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Zamach Niemiec na Gdańsk
zagrożeniem  imperium brytyjskiego.

Warszawa, 25. /. (Telefon własny). 
Najbardziej miarodajne organy dwóch 
odmiennych opinii politycznych W. 
Brytanii prorządowej j antyrządowej 
— „Times"' i „Manchester Guardian" 
ogłaszają dziś niezmiernie doniosłe ko 
mentarze redakcyjne w artykułach 
wstępnych na temat ostatniego oświad* 
czenia berlińskiego w sprawie Gdań* 
ska.

Pod tytułem „Znane chwyty“ — 
„Times" stwierdza, że „pokojowe e- 
nuncjacje", jakie Berlin poczynił na 
temat Gdańska, z końcem ubiegłego ty 
godnia nie wywołały pożądanego skut­
ku, albowiem jeśli wogóle wywołały 
one jakiekolwiek następstwa, to uczy* 
nily one kraje najbardziej zaintereso* 
wane w przyszłości Gdańska

bardziej niż kiedykolwiek zdecydo 
wnymi zachować jak największą 

czujność i ścisłą jedność.
Rządy tych krajów nie mają tak krót* 
kiej pamięci, jak sobie to oficjalni rzecz 
nicy niemieccy wyobrażają. Farmętają 
one wyraźnie, że w ubiegłym wrześtiiu, 
w przededniu akcji przeciw Czechosło* 
wacji kanclerz Hitler oświadczył, iż 
przystępuje do pozornie niewykonal­
nych zadań z pełnym zdecydowaniem 
rozwiązania ich o ile możliwe droga 
pokojową, oraz że wcielenie Ziemi Su­
deckiej było ostatnim jego roszczeniem 
terytorialnym w Europie.

Od tego czasu jednak, groźbami i 
przemocą Niemcy zdołały zaspokoić 
dwa dalsze roszczenia, a obecnie wysu 
wają jeszcze jedno. Hitler twierdzi, że 
również i to zagadnienie może być za* 
łatwione drogą „po k o jo w ą1, sie
G dańsk „musi bezwarunkowo powróć­
cie do Rzeszy i nie jest przedmiotem 
frymarczenia". Innymi słowy, Hitler u* 
siłuje wystąpić nie tylko jeko dykta* 
tor Niemiec, ale również w roli czyn­
nika decydującego o wszystkich zagad 

.nicniach.
Odpowiedzią W arszawy jest spokoj­

ne, zdecydowane stanowisko, które sta* 
ło się już obecnie aksjomatem. Podczas 
gdy rząd polski gotów jest załatwić dro 
gą pokojową aktualne zagadnienia 
związane z Gdańskiem,

cala Polska byłaby natychmiast 
zmuszona chwycić za broń, gdyby 
Niemcy usiłowali realizować swój 

plan anektowania Gdańska, 
ponieważ Polska wiedziałaby, że wab 
czy nie o Gdańsk, ale o swą niepod­
ległość. Pogląd ten w pełni podziela 
rząd i naród W . Brytanii. W . Bryla- 
n;a uczyniła swe stanowisko całkowi­
cie wyraźnym i stanowisko to jest nie 
zrrucnne.

Wynurzenia, zawarte na temat gra 
nic niemieckich w „Mein Kampf" i p o ­
lityka kanclerza Hitlera od czasu od 
;ęcia przez niego rządów w Rzeszy 
nie pozostawia żadnych wątpliwości 
Lt  opanowanie Gdańska nie wyobra* 
żałoby zakończeń,a awantury, lecz no ­
wy początek, k tó :y  moglby szyi.ko do

MOBILIZACJA N A  SYBERII? 
Tokio. 25. 7. (ATE). W edług wiado* 

mości, pochodzących z kół dowódz* 
twa japońskiego w ZSRR przeprowa­
dzono mobilizację wszystkich okrę­
gów wojskowych, położonych na 

wschód od Uralu.

prowadzić Jo p jnew an ia  Niemiec naa 
Europą. W  Brytania zdaje sobie jasne 
sprawę z tego, że

w końcu doprowadzi do zagrożę* 
nia imperium brytyjskiego i jego 

ideałów.
Tego rodzaju sukcesy Niemiec hit* 

lerowskich, byłyby sukcesami metod 
już dawno zdykredytowanych w kra* 
jach cywilizowanych i wyobrażałyby 
cofnięcie postępu duchowego oraz wo] 
ności narodów i jednostek na czas nie­
ograniczony. Pod jednym względem 
istnieje całkowita zgodność z wczo­
rajszym oświadczeniem berlińskim w 
sprawie gdańskiej, mianowicie o „wo* 
jennym rozwiązaniu" zagadnienia nie 
powinno być wogóle mowy.

A le alternatywą wojennego roz* 
wiązania jest rozwiązanie drogą 
rokowania a nie drogą dyktanta.

Droga do rokowania jest otwarta, a 
ponieważ Niemcy są stroną pragnącą 
zmiany, jest rzeczą Niemiec wszcząć ro* 
kowania dyplomatyczne.

Marszałek Śmigły*Rydz i płk. Beck, 
obaj zadeklarowali gotowość do roko­
wań. Jeśli rząd Rzeszy, pragnąc zmian, 
nie podejmie próby znalez. płaszczyzny 
rokowań, możliwej do przyjęcia, to 

jego twierdzenie, iż pragnie zna* 
leźć rozwiązanie pokojowe, w spo* 
sób oczywisty okaże się niekom* 

pletne i nieszczere,
W  międzyczasie jednak hitlerowcy w 

W olnym  Mieście, którzy otrzymali roz 
kazy z Berlina, poważne nadwyrężyli 
swobody polityczne, zapewnione ko n ­
stytucją z 1922 roku, a obecnie naru­
szają je ponownie „przeprowadzając 
ćwiczenia wojskowe młodych męż* 
czyzn i zwiększając liczbę policji".
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, NIEMIECKO * JAPOŃSKI UK ŁAD  
j H A N D L O W Y .

Warszawa, 25. 7. (Teł. wł. — ł. r.). 
W krótce ma być zawarty układ han* 
dlowy między Niemcami a Japonią. — 
N a  podstawie tego paktu eksport ja* 
poński do Niemiec miałby wydatnie 
wzróść.

Naprężenie polityczne w  Hiszpanii.
W arszawa, 25. 7. (Teł. wł.) Prasa 

paryska  podaje  dziś szereg informa- 
cyj. świadczących, że sytuacja we* 
w nętrzna w  H iszpanii  uległa ostat* 
nio pew nem u zaostrzeniu.

R uch  tu rys tyczny  m iędzy Francją 
a H iszpania  został całkowicie w strzy  
m any. Z  informacyj jednak, jakie 
przenikają do pogranicza francuskie* 
go zdaje sie wynikać, że 

w  H iszpanii panuje poważne 
podniecenie polityczne. 

Punktem  wyjścia jest w ystąpienie 
gen. Q u e ip o  de Liano przeciw obec* 
nym s tosunkom  politycznym  w  H i ­
szpanii. Powszechnie uważa się w  Pa 
ryzu, że wystąpienie to  by ło  pewne* 
go rodzaju  

sygnałem  ostrej walki części 
hiszpańskich kół w ojskow ych  
przeciwko Falandze, przede 
wszystkim  zaś miało ono na celu 
zapobieżenie mianowania na sta 
n ow isko premiera przyw ódcy  
Falangi min. Serrano Sunnera, 
który na terenie H iszpanii od ­
grywa role podobną do roli min.

Ciano we W łoszech .
Z usunięciem gen. Q u e ip p o  de Lla* 
no łączone są pogłosk i o aresztowa* 
niu gen. Yague, k tó ry  nie ukryw ał 
n igdy  swego niezadowolenia z w ply  
w ów  w łoskich  i niemieckich w  H isz

panii. Z  tym  łączy się również wia* 
dom ość o 

ustąpieniu min. sprawiedliwości, 
reprezentującego w rządzie ruch 

karlistowski.
W szy s tk ie  te informacje o przesi* 

leniu politycznym , jak również o 
pew nych środkach  bezpieczeństwa, o 
pow ołan iu  p o d  b roń  n iektórych ka- 
tegorvj oficerów i podoficerów , jak 
też o wzmożonej kontroli zebrań pu 
blicznych, dają  dziennikowi „P ań  
Soir" p o w ó d  do przypuszczenia, iż 

w  H iszpanii doszło w tych 
dniach do utworzenia spisku  
w ojskow ego, który jednak zo* 

stał udaremniony. 
W sz y s tk ie  dzienniki zgodne są 

w  tym , ze sytuacja wew nętrzna w  
H iszpanii jest daleko  od  stabilizacji. 
Pogłosk i o przekroczeniu granicy 
francuskiej przez gen. Q ue ipo  de 
Liano nie po tw ierdz iły  się. Gen. 
Q u e ip o  de Liano przebywać ma w  
Burgos.

Bajonna, 25. 7. (PAT.) Ze źródeł 
hiszpańskich nadeszły tu  wiadomości, 
których potwierdzenia nie można było 
uzyskać, jakoby gen. Queipo de Liano 
został aresztowany pod Vittoria. M ia­
no go widzieć w powozie między awo* 
ma strażnikami.

Rzesza wykupuje Zakłady Rotschilda.
Warszawa, 25. 7. (Teł. wł. — 1. r.). 

W  kolach finansowych city iondyń* 
skiej krążyły w ubiegłym tygodniu po* 
głoski, dotyczące 

pertraktacyj prowadzonych mię* 
dzy przedstawicielami rządu nie* 
mieckiego a londyńską i paryską 
rodziną Rotschildów w sprawie 
wykupu akcyj koncernu przeinyslo 

wego w Witkowicach, 
posiadającego, jak wiadomo, wielkie 
zakłady produkujące stal i amunicję 
w Czechach.

W edług tych pogłosk oficjalnie nie* 
potwierdzonych, koncern niemiecki 
zbliżony do grupy stalowej Gooringa, 

nabyć ma wszystkie zakłady prze* 
myślowe i kopalnie koncernu wit*

kowickiego za 5 miljn. funtów.
Zaznaczyć należy, że kwota ta jest nie* 
zmiernie niska, gdyż obiekt wart jest 
około 10 milion, funtów.

•Warto przypomnieć, że zakłady wit* 
kowickie posiadają także w swym port 
felu większość akcyj szwedzkich ko- 
palń ruuy  żelaznej, dostarczających po* 
trzebny surowiec dla hut witkowic* 
kich.

Otóż według tych pogłosek wraz z 
akcjami zakładów witkowickich, 
odstąpione również zostały akcje 

kopalń szwedzkich.
Jeśli pogłoski te okażą się prawdzi­

we, to duże kopalnie rudy  żelaznej w 
Szwecji będą kontrolowane w przy* 
szłości przez kapitały niemieckie.

AM BASAD O R PAFĘE  
N A  A U D IEN C JI U  PAPIEŻA. 
Rzym, 25. 7. (PAT.) Wczoraj amba* 

sador R. P. przy W atykanie Pappe zo* 
stał przyjęty na uroczystej audiencji 
przez Ojca Świętego Piusa XII-go, któ 
remu złożył listy uwierzytelniające.

$ 4 *

Citta del Vaticano, 25. 7. ( P A T )  
Ojciec Sw. P ius X II  opuścił W aty* 
kan, udając się do  swej letniej rezy­
dencji w  Castel G andolfo .

POTIEMKIN NIE W ZIĄŁ UDZIA* 
LU W  KONFERENCJI N A  KREM* 

LU.
Warszawa, 25. 7. (Teł. wł. — 1. r ). 

Wczorajsza konferencja premiera so» 
wieckiego Mołotowa z ambasadorami 
Francji i Anglii oraz wysłannikiem an* 
gieiskim dyr. Strangiem jest przedmio* 
tem licznych komentarzy w stolicy s->» 
wieckiej. Interesujące jest, że

wydany z tego powodu komuni* 
kat sowiecki nie wspomina o udzia 
le w konferencji Potiemkina tj. za* 

stępcy Mołotowa. 
Komunikat nie zawiera żadnych wska' 
zówek na temat przebiegu konferencji 
na Kremlu, ograniczając się do stwier* 
dzenia, że Mołotow przyjął dyr. Stran 
ga i ambasadorów Francji i Anglii ce* 
lem kontynuowania rokowań. Według 
wiadomości z koł dobrze poinformowa 
nych

wczorajsza konferencja dyploma* 
tyczna na Kremlu, aczkolwiek 
przyczyniła się do wyjaśnienia pa* 
wnych spraw, nie usunęła jeszcze 

trudności
Termin ponownego spotkania nie zo* 
stał wyznaczony.

TURYŚCI OMIJAJĄ NIEMCY. 
Berlin, 25. 7. (P A T )  Jak in fo rm u­

ją, ogólna liczba tu ry s tó w  zagranicz* 
nych, odw iedzających Rzeszę, 

spadła w roku ubiegłym  w po* 
równaniu ze stanem z poprzed* 
niego okresu sprawozdawczego  

o 30 procent.
Ogółem  odw iedziło  Rzeszę w u* 

biegłym roku  ty lko .106 tys. cudzo­
ziemców. Spadek  jest tym  większy, 
jeżeli się weźmie p od  uw agę obecne 
powiększenie terytorium  Rzeszy. 

Spadek ten tłómacza tu ogólną 
sytuacją polityczną.

Berlin, 25. 7. ( P A T )  W  Flembor* 
gu w p o łu d n io w y m  Slezwigu o d b y ­
ła się doroczna manifestacja związ* 
ku  zwalczania alkoholizmu. N a  ma* 
nifestacji tej przem awiał m. in. za* 
stępca p rzyw ódcy  party jnego  urzędu 
służby zdrowia, k tó ry  podkreślił,  że 
zwalczanie nałogów  iest jedną z p o d  
staw ow ych zasad niemieckiej współ* 
no ty  narodow ej.

Tak w iadom o, p ro w ad zo n a  jest w  
ostatnich czasach, szczególnie ze stro  
nv partii,

akcja przeciwko używaniu ka­
w y, herbaty, tytoniu i alkoholu. 
Kampania ta wzmaga sie w mia* 
rę, iak odczuwa sie w  Rzeszy  
brak wyżej w ym ienionych arty* 

kułów .
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Udział Polonii Zagrań, w Święcie Czynu
Legionowego €

Wiadomości bieżące.
W toreK

Jakuba flp.
Jutro: Anny M atki 

Wschód słońca 3 ’28 
Zachód „ 19'54

TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 „K oniec i początek".
C zw artek godz. 20 >,Koniec i początek1'.
P iątek tea tr nieczynny.

TEATR ROZM AITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O  nieczynne w skutek rem ontu.
B A JK A  ul. Z ielona: Mściciele i kolorow a 

groteska.
CA S1N O  ul. Legionów  5: Zeznanie szpic* 

ga — film an tyhitlerow ski.
C H IM E R A  pi. A kadem icka: D am a z p o r­

tretu .
EM PIRE ul. Legionów  5: P o rt siedm iu

mórz.
E U R O PA  ul. A kadem icka: Jak  tru d n o

zdobyć żonę.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: Z dobyw cy 

M arokka.
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: Z dobyw cy

M arokka.
M IR A Ż  pl. M ariacki; A lpejskie orły.
M U Z A  ul. Trzeciego M aja; Ludzkie serca
PA ŁA C E ul. Legionów 3: T rzy  niew inią­

tka.
R A J pl. M ariacki: R obert i B ertrand.
ROX Y  ul. K ętrzyńskiego 56: W ładczyni 

dżungli.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „Jas­

trząb "  i rewia.
ŚW IA T O W ID  ul. Kuszewicza: C ień Szang 

haju  i Siódm e niebo.
T O N  Pasaż M ikolascha: „Pan z miliona- 

m i‘‘ oraz , B rodw ay B ill1'.

— O S T A T N IE  P R Z E D ST A W IE N IA  
K O M E D II „K O N IE C  I PO C Z Ą T E K ".
W  Teatrze W. ostatnie dnie gościnnych w y­
stępów  świetnego artysty scen stołecznych 
M. M aszyńskiego w przem iłej kom edii pt. 
„K oniec i początek". O prócz naszego go* 
ścia b iorą udział w spektaklu pp .: N . K a­
rasińska. M. C zajkow ska, W . Zbierzow ska, 
J. Staszewski i W l. Ratschka. D la u p rzy ­
stępnienia jak najszerszej publiczności ujrzę 
nia tego w idow iska — w yznaczono w szyst­
kie miejsca po 1 zł — wcześniejszy nabyw* 
ca b iletu  otrzym uje bliższe miejsce.

-  N A JB L IŻ SZ Ą  PR EM IERĄ  T E A T R U  
W . będzie kom edia pióra de B enedetti pt. 
„Szkarłatne róże" której p ró b y  są już na 
ukończeniu pod kierownictw em  reżyserskim  
St. Cegielskiego. — O bsadę ról tw orzą pp-: 
K. A nkw icz-Szyjkow ska, J. W iedeńska, R. 
H ierow ski i S. M ichulowicz. D ekoracje T. 
Boguszewskiej.

— W Y STĘPY  R EW II K R A K O W SK IEJ 
W  T E A T R Z E  R O ZM . W e w torek 25*go 
i w środę 26-go bm. o 20-30 w sali T eatru  
Rozm. gościnne w ystępy zespołu  tea tru  
Rewii Krakowskiej w  pełnej hum oru o p o ­
d łożu  politycznym  rewii pt. „O rzeł contra 
Rzeszka". N a czele zespołu m łoda i urocza 
J. B ohuszów na, oraz długoletni reżyser ope* 
retki krakow skiej A . K aczorowski — w daL 
szcj obsadzie m łodzi u talentow ani artyści: 
J. Lewicki, M. Rem bosz i Z. B rojerski. B a­
let pod kierownictwem  baletm istrza A le­
ksandra Paw łow a. P rzy fortepianie Fatyga 
Falański. — B ilety w cenie od 1 zł do 3.20 
zł do nabycia w kasach teatralnych.

-  W  D N IA C H  28 I 29 W  SA LI T EA T R U  
ROZM . występy W arszawskiej Szopki poli* 
tycznej 1939. B ilety do nabycia w kasach 
teatralnych.

KOM UNIKATY.
-  U R LO P PR E Z Y D E N T A  M IA STA .

Z dniem dzisiejszym rozpoczął Prezydent 
miasta Lwowa d r St. O strow ski 4-tygodnio* 
wy urlop  w ypoczynkow y, pow ierzając za­
stępstw o swe I-mu W iceprezydentow i d r Ja* 
now i W eryńskiem u, k tó ry  pow rócił z urlo* 
pu i z dniem dzisiejszym objął urzędow anie.

— W  ŚR O D Ę, 26-go bm. o godz. 22.30*23 
w  ram ach audycji „Lwowskie p ióra" wystą* 
pią przed m ikrofonem  M aria K ruczkow ska, 
au torka „Spraw iedliw ego z Sodom y", k tóra 
czytać będzie fragm ent ze swej nowej p o ­
wieści, oraz Józef Bieniasz z w yjątkam i 
swojej najnow szej powieści.

Kino „T O N " w pasażu M ikolasza, .wy* 
świetla podw ójny  program  senzacyjno-ko- 
m ediow y „B rodw ay Bill" oraz „Pan z mi* 
lionam i".

„B rodw ay B ill", arcydzieło treści gry -i re­
żyserie! pow stało p rzez  zespół geniuszów 
ekranu*reżysera C apry , oraz M yrny  Loy i 
W arnera Baxtera.

Jest to  bezsprzecznie film d la  wszystkich, 
d la  w esołych — hum or, dla żądnych w ra­
żeń — senzacja, dla zdolnych do ■wzruszeń 
— d ram at. T a para  artystów  M yrna Loy i 
W arner B axter, da ła  w  film ie „B rodw ay 
B ill" mistrzowskie kreacje, zadziw iła bezpo 
średniością gry i niezw ykłym  wdziękiem.

„P an  z m ilionam i'‘ — film epopea — skra 
w ek życia przeniesiony n a  celluloid, owia* 
ny  duchem  rom antyzm u zachwyca w szy­
stkie stolice świata.

N ieśm iertelny  duch aktorski G arry  Coo* 
per ; Jean A rth u r ukaże się razem  w w iel­
kiej arcywesołej kom edii p . t. „Pan z mi* 
lionam i".

D ziś odbędzie się p rem iera tego senza- 
cyjnoskom ediowego podw ójnego program u,
ł ł o u a o n f l n n f t n M B B W 8 t t BflflOOOOOO

Złóż grosz na T. 0. M.™

W  uroczystości 25*lteia Czynu Le* 
gionowego w dniu 6 sierpnia rb. nie 
zbraknie również Polonii Zagranicz* 
nej.

Legiony, których krwawą drogą kro 
czyła Polska do wolności, były czy* 
nem garstki, owianej wiarą w polską 
sprawę i w W odza Józefa Piłsudskie* 
go. Ale pośród tej garstki, która w sier 
pniowy dzień przekroczyła granice 
Królestwa, wśród wszystkich przy* 
szłych formacyj wojskowych polskich, 
które walczyły o Niepodległość, nie 
brakło synów Polonii Zagranicznej r. 
dzisiejszego przygranicza i emigracji.

Wspólną więc krwią wszystkiclr Po* 
jaków z całego świata spłynęły pobo* 
jowiska, na piersiach wielu synów Po* 
lonii Zagranicznej zawisły najzaszczyi* 
niejsze odznaczenia: Krzyże Virtuti
Militari.

Pragnąc zamanifestować łączność 
Polonii Zagranicznej z ideą Czynu 
gionowego, z ideą, jaka przyświecali 
legionistom w r. 1914, Światowy Zwią* 
zek Polaków z Zagranicy postanowił, 
iż III Zjazd Polaków z Zagranicy oraz 
młodzież polska z zagranicy przybyła 
na III Zlot i II Igrzyska Sportowe w e­
zmą udział w święcie 25*lecia Lej Ku* 
drowej. Niestety, odwołanie III Z jaz­
du oraz imprez młodzieżowych i spor­
towych uniemożliwiło wykonanie tego 
planu.

Mimo to Światowy Związek Pola* 
ków z Zagranicy uchwalił na dni uro* 
czystości zwołać Radę Naczelną Zwią*

Warszawa, 25. 7. (Teł. wł. — 1. c.). 
W  ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
z 24 bm. ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów, mocą którego dla wy 
łączonych z okręgu działalności Izby 
Rolniczej we Lwowie obszarów woje* 
wództw: stanisławowskiego i tarnopol , 
skiego, zostają utworzone nowe Izby 
Rolnicze. Jedna z siedzibą w Stanisła*

Warszawa. 25. 7. (Teł. wł.). 26 lipca 
przed sądem przysięgłych w Paryżu 
rozegra się ostatni akt sprawy porwą* 
nia rosyjskiego generała Millera.

Na ławie oskarżonych siedzi tyl­
ko cień, mianowicie cień gen. Sko- 
blina, który według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zbiegł do 

Sowietów.
Można przewidzieć wyrok paryskie­

go sądu przysięgłych: dożywotnie cięż 
kie roboty. Jest to najwyższa kara, któ 
rą prawo francuskie przewiduje w ta* 
kich wypadkach dla oskarżonego „in 
contumatiam".

Żona Skoblina, była śpiewaczka, 
Plewickaja, jak wiadomo skazana zo* 
stała 1 grudnia ub. roku, gdy proces 
toczył się również przed paryskim są* 
dem przysięgłych na 20 lat ciężkich ro­
bót i 10 lat zakazu pobytu we Francji. 
Przysięgli wówczas odpowiedzieli 
twierdząco na wszystkie pytania o- 
skarżenia, znaleźli jednak okoliczności 
łagodzące, tak, że

Plewickaja uniknęła grożącej jej 
kary śmierci.

W  czasie procesu Plewickaja twier* 
dziła uporczywie, że nic wspólnego z 
procesem nie ma, i nie wiedziała nic 
o planach swego męża, jak również o 
miejscu jego pobytu. Przewód sądo*

W ycieczka Polaków  z Ameryki w e Lwo* 
wie. W czoraj rano przyjechała z Krakowa 
do Lwowa wycieczka członków  Z jednocze­
n ia  Polskiego rzym skoskatolickicgo w A m e­
ryce, z łożona z 33 osób, w  tem  23 pań. N a 
dw orcu oczekiwali p rzy jazdu  wycieczki 
przedstaw iciele Z arządu  m iejskiego, oraz 
organizacyj i stow arzyszeń. W ysiadających 
ze specjalnego w agonu uczestników  w ycie­
czki pow itały dźw ięki orkiestry  wojskowej', 
poczem  nastąpiło w zajem ne zaznajam ianie 
się. Im ieniem  m iasta pow itał gości radca Pa* 
kosz, a odpow iedział im ieniem przybyłych 
redak to r Franciszek Barć z Chicago. G oście 
autobusem  odjechali do  h o te lu  E uropej­
skiego. Po dw udniow ym  pobycie  w e Lw o­
wie, uczestnicy wycieczki od jadą  dziś pocią* 
giem pośpiesznym  do W arszawy.

sierpnia 1939 r.
“ku, która wraz z młodzieżą polską 
z zagranicy, przebywającą w tym cza* 
sie w „Kadrówce Młodych Polaków 
z Zagranicy" na Groniku, będzie na 
święcie Czynu Legionowego reprezen* 
tować całą Polonię Zagraniczną.

Ogółem przybędzie na uroczystości 
do Krakowa około 200 przedstawicieli 
Polonii Zagranicznej, w ''tym 50 człon* 
ków Rady Naczelnej, reprezentujących 
większość terenów zagranicznych, oraz 
150 przedstawicieli młodzieży polskie: 
z całego świata.

Młodzież polska z zagranicy przy* 
będzie do Krakowa już w dniu 3 sier* 
pnia i przez następne dwa dni zwie* 
dzac będzie Kraków, przyjmują* 
udział w uroczystościach w dniu 5*go 
wieczorem. W  niedzielę 6 sierpnia mło­
dzież brać będzie udział we wszystkich 
uroczystościach, występując łącznie z 
Radą Naczelną, która na ten dzień 
przybędzie do Krakowa z Warszawy, 
z więc v/ nabożeństwie na Błoniacia, 
po których wysłucha przemówienia 
Marszałka Śmiglego*Rydza, w defila­
dzie, w hołdzie Józefowi Piłsudskiemu 
na Wawelu, w manifestacjach popołu* 
dniowych oraz w widowisku na dzie* 
dzińcu wawelskim.

Z Krakowa delegaci Rady Naczelnej 
i młodzież udadzą się do Zakopanego, 
gdzie w „Kadrówce Młodych Polaków 
z Zagranicy" na Groniku odbędzie się 
odsłonięcie tab'icy ku czci Ministra 
Spraw Zagr. Płk. Józefa Becka.

wowie i okręgiem działalności obejma 
jącym obszar województwa stanisła* 
wowskiego, druga z siedzibą w Tarno* 
polu i okręgiem działania obejmują* 
cym obszar województwa tarnopol* 
skiego.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

wy wykazał jednak niezbicie winę o* 
bojga małżonków. Po skazaniu Plewie* 
kaja poruszyła niebo i ziemię, by u* 

, zyskać ułaskawienie, zmieniła nawet 
obrońców, jednak komisja, której prze 
wodniczył minister sprawiedliwości 
Marchandeau, prośbę odrzuciła.

W arto  przypomnieć okoliczności 
porwania generała Millera.

Jak ujawniono w czasie procesu, 
Skoblin ówczesny współpracownik 
generała, zwabił dnia 22 września 
1937 roku Millera w zasadzkę. 
Porwanie nastąpiło na n ie Jaśmin. 
Gen. Miller został uwięziony w do­

m u  należącym g o  sowieckiego przed­
stawicielstwa handlowego i od tego 
czasu nikt w Europie nie słyszał nic o 
generale, ówczesnym kierowniku Bia* 
łej Rosyjskiej Organizacji. Śledztwo 
przeprowadzone przez policję francu­
ską było częściowo bardzo pobieżne, 
tak, że n ik t nie mógł z pewnością do* 
wiedzieć się o losie Millera.

Najszerzej rozpowszechnione 
przypuszczenie było to, że generał 
jeszcze w Paryżu został zamordo­

wany,
a zwłoki jego odwieziono do Rosji na 
parowcu sowieckim, k tóry znajdował 
się w Hawrze.

Giełda z  dnia 25 lipca.
D ew izy: Belgia 90.77; B erlin 213.07;

G dańsk 100.25; H olandia  286.61; K open­
haga 111.58; Londyn 25.00; N . Jo rk  533; 
kabel 533 3/8; Oslo 125.57; Paryż 14.13; 
Sztokholm  128.82; Z urych 120.50) M edioan 
28.04; H elsinki 11.02; M ontreal 533.

P apiery : 4 i pó l w ew nętrzna 60.50; 3 inw. 
1 em. 75.25 serie nie no t.; 2 em. 74.25 serie 
nie not.; 5 konw ersyjna 65.00; 4 prem jow a 
dolarow a 39.00; 4 konsolidac. 61.00, 60.50 
ost. setki i drobne.

A kcje: B ank Polski 107.25; W ęgiel 32.00; 
L ilpop 79.50; M odrzejów  17.25; N o rb lin  
92.00; O strow iec 78.75; S tarachowice 47.50; 
H aberbusch  57-00 — 57.75.

T endencja nieco m ocniejsza.

A U D IE N C JA  U  P. PREMIERA.
Warszawa. 25. 7. (PAT). Dnia 24 

bm ., prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnętrznych, gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął redaktora naczel* 
nego „Robotnika", p. Mieczysława 
Niedziałkowskiego.

DELEGACJA DO ZO RCÓ W  DO* 
M O W YCH  U  W ICEW OJEW ODY  

M AŁASZYNSKIEGO.
Wczoraj przed południem przyjęta 

została delegacja dozorców realności 
przez p. wicewojewodę dra Małaszyń* 
skiego. Delegacja dozorców przybyła 
pod  kierownictwem pos. ks. Szydel- 
skiego i sen. Semkowicza. Delegacja 
wręczyła memoriał z rezolucjami, po­
wziętymi na wczorajszym wiecu w sali 
przy ul. Bourlarda.

P. Wicewojewoda, zaznajomiwszy 
się z postulatami dozorców, oświad* 
czył, że przyjmuje memoriał, zbada, 
dlaczego Zarząd Miejski wydał obec* 
ne zarządzenie, normujące w nowy 
sposób termin zamykania bram wzglę­
dnie ich otwierania. P. Wicewojewoda 
jednak podkreślił, że jak długo nie 
zapadnie odmienna decyzja w sprawie 
otwierania względnie zamykania bram, 
musi być respektowane istniejące o* 
becnie i będące w mocy zarządzenie, w  
przeciwnym razie, w razie nierespek- 
towania tego zarządzenia, zaintereso* 
wani narażają się na konsekwencje.

D O  POŁOW Y PAŹDZIERNIKA  
M O ŻN A  JEŹDZIĆ N A D  MORZE.

N a przeszkodzie do należytego wy* 
zyskania walorów naszego wybrzeża 
morskiego stoi szereg przesądów. Oto 
np. zapał do kąpieli morskiej, a małe 
zrozumienie wartości klimatu nadmor* 
skiego powoduje, że uzdrowiska nad* 
morskie są wykorzystywane tylko 
przez 10 tygodni w roku.

Tymczasem — jak twierdzą najwięk* 
si znawcy naszego morza — wysokie 
walory klimatu świetlnego uzasadniają 
w  z u p e łn o śc i ja k o  b a r d z o  c e lo w e  - -  
wyjazdy nad morze od połowy maju 
do połowy października, a więc przez 
22 tygodnie. W iosenny sezon jest bar* 
dzo słoneczny, a bez upałów, jesienny 
zaś ma powietrze bardzo łagodne, bt-z 
wielkich chłodów nocnycli dzięki wy* 
promieniowaniu ciepła przez morze.

Te dwa cenne sezony zasługują na to, 
by zostały „odkryte" przez społeczeń* 
stwo polskie.

Bern, 25. 7. (PAT.) Król hiszpański 
Alfons XIII bawił w niedzielę w  Bem, 
gdzie był podejmowany śniadaniem 
przez posła Stanów Zjednoczonych A. 
P. Harrisona.

Pr«$ram radiowy.
Ś R O D A  26 LIPC A

G odz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrow ienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 D ziennik poranny . —
— 7.15 M uzyka z płyt. — 8.00 Lw. K oncert 
po ranny  M uzyczn. Ogniska wakac. Liceum 
Krzem ienieckiego, — 8.15 Pogadanka tury* 
styczna. — 8.25 W iad. turystyczne. — 8.30 
Przerwa. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 A udycja  południow a. — 13.00 Lw.
„G azetka in form acyjna" w jęz. ukr. w  red . 
M. K owalewskiego. — 13.10 Lw. M uzyka
ukraińska z płyt. — 13.40 Lw. M uzyka roz* 
ryw kowa z płyt. — 14.15 Lw. „Trochę pie­
śni, trochę s ło w a" : O brazek dla dzieci Z.
N aw rockiej pt. „M urzynek z kauczuku", 
oraz m elodie i piosenki. — 14.35 Lw. W iad. 
gospodarcze i G iełda. — 14.45 „N asz kon­
cert' 1 - - w świecie baśni — aud. dla dzieci.
— 15.15 M uzyka popularna. — 15.45 W iad. 
gospodarcze. — 16.00 D ziennik p o p o łu d ­
niowy- — 16.10 Pogadanka aktualna. —
16.20 W esołe piosenki. — 16.50 „Poranek
w  miejskim parku" — pogadanka. — 17.00 
Lw W iad. bieżące z  miasta i prow incji. — 
17.10 Lw. „Z  m uzyki angielskiej" — pły ty .
— 17 50 Lw. C ykl: „Profile kobiece": ,3 a*  
bunia", wygł. J. G izow ska. — 18.00 S łynne 
sym fonie. — 18.50 Echa m ocy i chwały. — 
19.00 „Śląska Pozytyw ka" — w esoła audy* 
cja. — 19.30 Przy wieczerzy — koncert roz­
ryw kow y. — 20.10 O dczyt w ojskow y. —
20 25 Lw. A udycja dla wsi: „E ksport a ry ­
nek w ew nętrzny" — pogadanka rolnicza w 
oprać, inż St. Borowca. — 20.35 Lw. W iad. 
sportow e lokalne. — 20 40 D ziennik w ie­
czorny, W iad. m eteorologiczne W iad. spor* 
tow e. — 21.00 K oncert chopinow ski. — 
21.40 Książka i w iedza: O  książce Mieczy* 
sława Tretera „Jan M atejko". — 22.00 Lw. 
M uzyka taneczna z płyt. — 2230 „Lwow­
skie pióra'*: a) M aria K ruczkow ska — frag­
m ent z nowej pow ieści; b) Józef Bieniasz — 
fragm ent powieści. — 23.00 O statn ie w iad. 
D ziennika w ieczornego, K om un, m eteorolo­
giczny. — 23.05 Z akończenie audycyj.
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Nowe Izby Rolnicze w województwach
południowo-wschodnich.

Ostatni akt porwania gen. Millera.
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Wyjaśnienie ministra Hudsona o rozmowie
z  Vohltatem .

Warszawa, 25. 7. (Telefon własny). 
Sensacyjne pogłoski, ujawnione w cza? 
sie week*endu na łamach prasy angiei* 
skiej o fantastycznym planie miliardo* 
wej pożyczki dla Niemiec celem przei* 
ścia całej gospodarki przemysłowej 
Niemiec ze stopy wojennej na stopę 
pokojową za cenę rozbrojenia się Nie* 
miec, uległy zupełnie niezwykłemu wy* 
jaśnieniu dotąd przez jednego tylko 
domniemanego autora planu — mm. 
dla handlu zamorskiego Hudsona. Ca* 
ła prasa londyńska ujawnia dziś o* 
świadczenie złożone prasie przez ITud* 
sona, który przyznał, iż istotnie jest au 
torem planu.

Oto co min. H udson oświadczył: 
„Spotkałem dyrektora Vohltata 
na jego prośbę, która została prze* 
kazana mi telefonicznie przez am* 

basadę niemiecką w Londynie. 
Kilka cni przed tym poinformowano 
mnie, że p. Vohltai będzie delegatem 
niemieckim na konferencji połowu wie 
lorybów i że rozmowa między nim i 
mną mogłaby być pożyteczną. W  da* 
nej chwili mogę jedynie stwierdzić, że 
sprawozdania o naszej rozmowie któ* 
ta  się c.dbyla w ubiegły czwartek są 
nieścisłe.

Rozmowa nasza była całkiem nie* 
oficjalna

i wyraźnie dałem p. Vohltatowi do zro 
zumienia, że wszelkie sugestie, iakie 
wysuwam, czynię jedynie w moim cha* 
rakterze prywatnym i że nie jestem 
p o d  żadnym względem autoryzowany, 
aby w -razić opinię rządu.

Rozmowa nasza była ściśle poufna 
i p. Vohltat sam ją ujawnił. 

Następnego dnia zreferowałem całą 
iozmowę premierowi".

„Daily Express“ zamieszcza daleko 
obszerniejszą rozmowę z min. Hudso* 
nem, k tóry przedstawicielowi tego pi* 
f.m a u ja w n ił ca ły  p la n , r o z w in ię ty  w  
rozmowie z dyr. Vohłtatem stwierdza* 
jąc:

„P. Yohlfat oświadczył mi, że zaró* 
wno on, jak i inne wysoko postawione 
osobistości w Niemczech uważają, iż 
międzynarc.d, sytuacja pomiędzy W. 
Brytanią i Niemcami nigdy nie była 
bardziej niebezpieczna. Obawiał się on 
bardzo eksplozji. G d y  po przybyciu 
do Londynu uświadomił on sobie o u* 
sztywnieniu się stanowiska narodu b iy  
lyjskiego, ta świadomość jeszcze 
wzmocniła jego pogląd.

P. YohUat usiłował wyjaśnić, że 
niezależnie od tego, czy wojnę wy* 
woła Gdańsk, ten spór jest jedynie 
symptomem czegoś daleko szersze* 
go, zawartego w zagadnieniu gdań 

skim.
F. Yohltat z wielkim żalem stwierdził, 
tę niebezpieczną sytuację, albowiem 
był on przekonany, że z chwilą, gdy* 
by trudności polityczne zostały usnnię 
te z drogi, to powszechny dobrobyt 
powróciłby na całym świecie Ja ze 
^wej strony — oświadczył min. Hud* 
son — powiedziałem p. Vohltatowi, że 

W . Brytania nigdy nie zgodzi się 
odstąpić którejkolwiek ze swych 

posiadłości zamorskich. 
Powiedziałem, że W. Brytania nigdy 
nie zgodzi się na jakiekolwiek porożu* 
mienie, które by zawierało żądania 
zwrotu, czy to niemieckich, czy innych

Leningrad, 25. 7. (ATE). Wczoraj u- 
kończona została pierwsza faza wiel­
kich manewrów floty bałtyckiej, w któ 
rych wzięli udział: komisarz marynar* 
ki Kużniecow, członek najwyższej ra* 
dy  wojennej i członek „politbiura“ — 
Zdanow, dowódca floty bałtyckiej — 
Tribuc, członek rady wojennej floty 
bałtyckiej — Morozow i członek zarzą 
du politycznego floty bałtyckiej — 
Bielskij.

W  akcji uczestniczył cały skład fło* 
"ty bałtyckiej wraz z nowo wcielonymi 
jednostkami.

terytoriów mandatowych, ale razem o* 
mawialiśmy techniczne możliwości o* 
panowania i usunięcia tych trudności. 
Wypracowaliśmy plan z następujących 
5 punktów:

1) oświadczone zostanie kanclerzowi 
Hitlerowi, że W . Brytania i jej sojusz, 
nicy przeciwstawią się każdej próbie 
dominowania nad Europą siłą.

2) jeśli kanclerz Hitler zgodzi się po. 
wrócić na drogę pokoju i negocjacji 
dyplomatycznych, to wówczas W . Bry 
tania i jej sojusznicy postarają się o to, 
aby Niemcy potraktowane były spra. 
wiedliwie i otrzymały dostęp do su. 
rowców.

3) dla przejścia z obecnej stopy w o. 
jennej, w której prawie cały przemysł 
niemiecki jest zajęty dla celów wojsko, 
wych, na rozwój przemysłu pokojowe* 
go, Niemcom udzielona byłaby po* 
moc.

Warszawa, 25. 7. (Telefon własny). 
Premier Chamberlain złożył wczoraj w 
Izbie Gmin obszerną deklarację na te* 
mat sytuacji na Dalekim Wschodzie.

Analogiczną deklarację złożył w Iz? 
bie Lordów lord Halifax, dodając je* 
szcze co następuje:

„W  toku rozmów, które doprowa­
dziły do porozumienia na podstawie 
obecnej formuły, uzgodniono pomię­
dzy japońskim ministrem spraw zagra 
nicznych a ambasadorem brytyjskim, 
że

1) rząd japoński nie ma bynajmniej 
zamiaru uniemożliwiany rządowi bry* 
tyjskiemu czynienia uwag co do ja= 
kichkolwiek spraw mogących wynik* 
nąć,

2) rząd brytyjski stwierdza wyraźnie, 
że według jego poglądów formuła ta w 
żadnym stopniu nie wpływa na stano-

Moskwa. 25. 7. (ATE). N a pograni* 
czu mandżursko * mongolskim trwały 
w ciągu ostatnich 24 godzin krwawe 
utarczki przednich straży sowieckich z 
japońsko*mandżurskimi.

Po obu stronach ożywioną ćlzia* 
lalność prowadzi lotnictwo.

Podczas gdy dwie eskadry samolo­
tów sowiecko * mongolskich dokonały 
nalotu na położone na terytorium 
mandżurskim miasta, zrzucając znacz* 
ną ilość bomb i wywołując groźne po* 
żary,

samoloty japońsko * mandżurskie 
zaatakowały sowieckie posterunki 
graniczne, oraz zbombardowały

Londyn, 25. 7. (PAT.) Izba Gmin 
przystąpiła dziś do drugiego czytania 
projektu ustawy o rozszerzeniu kom* 
petencji policji przy zwalczaniu akcji 
terorystów irlandzkich.

Okrętem flagowym, na którym zgro* 
madzeni byli dostojnicy sowieccy był 
pancernik „Oktiabrskaja Rewolucja". 
Prócz tego w manewrach brał udział o* 
kręt liniowy „Marat", krążownik „Ki­
rów" i inne wielkie jednostki floty, 
jak również okręty pomocnicze.

Wkrótce rozpocznie się następna fa­
za manewrów, które będą miały na ce* 
lu przeprowadzenie akcji wyjścia okrę 
tów sowieckich na pełne morze, co w 
okresie wojny musi być połączone z 
poważnymi trudnościami.

4) przyjazna współpraca zapewniona 
zostałaby na rynkach światowych po* 
między W . Brytanią, Niemcami i in* 
nymi wielkimi krajami przemysłowy* 
mi.

5) Niemcy zgodziłyby się na ogram* 
czenie zbrojeń, o ile nie na faktyczne 
rozbrojenie oraz na wycofanie się z 
Czech.

Kredyty pożyczkowe, niezbędne dla 
tego planu, nie byłyby również za* 
ciągnięte jedynie w W . Brytanii, inne 
kraje byłyby również zaproszone do 
wzięcia udziału w tej pożyczce i nie u* 
lega wątpliwości, że chętnie uczyniły* 
by to, jeśliby pokój światowy został 
zapewniony, zamiast wojny wszech* 
światowej".

Niektóre dzienniki twierdzą, że roz* 
mowa z p. Vohłtatem bez wiedzy lor* 
da Halifaxa będzie musiała w konsek* 
wencjach znaleźć epilog w Izbie Gmin.

wisko i zobowiązania innych mo­
carstw. Obie strony uznały ten punkt 
widzenia za oczywisty.

3) ambasador brytyjski zwrócił uwa* 
gę rządu japońskiego na ogromną do* 
niosłość zaprzestania przez prasę ja* 
pońską rekryminacji i przesadnych ro* 
szczeń, które jedynie mogą przesądzić 
w sposób ujemny rezultaty rokowań o 
lokalnych zagadnieniach, o które obec* 
nie chodzi.

4) ambasador brytyjski uczynił bar­
dzo stanowcze przedstawienie na temat 
agitacji antybrytyjskiej i oczekiwać na­
leży, że w wyniku porozumienia obec* 
nie osiągniętego, agitacja ta zostanie 
przerwana. Premier japoński oświad* 
czyć miał, że rząd japoński obecnie 
wobec ustalenia swej polity ki, będzie w 
stanie opanować agitację, nie będącą w 
zgodzie z polityką rządu".

sowiecką bazę lotniczą w Mongolii 
Zewnętrznej.

Sowieckie źródła urzędowe powstrzy 
mują się na razie od ogłaszania komu* 
nikatów sztabu armii sowiecko - mon­
golskiej. Taktyka ta stoi w związku z 
nieukończonymi jeszcze przygotowa* 
niami do zakrojonej na szerszą skałę 
akcji militarnej na pograniczu mongol* 
sko - mandżurskim, nazywanej w so* 
wieckich kołach wojskowych „akcją 
pacyfikacyjną".

Celem tej akcji miałoby być obsa­
dzenie przez wojska sowiecko*mon* 

golskie terenów, które według map 
rosyjskich należały dawniej do te* 
rytorium Mongolii Zewnętrznej.

Uzasadniając ten projekt, minister 
spraw wewn. Samuel Hoare oświad­
czył, że aczkolwiek akcja terorystów  
irlandzkich zwrócona była przeważnie 
przeciwko obiektom użyteczności pu­
blicznej, a nie przeciwko życiu ludz* 
ki emu, to jednak w wyniku tej akcji 
jeden człowiek został zabity, a 55 osób 
odniosło rany.

Dotychczas zostało skazanych za 
działalność terorystyczną 66 osób. 

Obławy i rewizje doprowadziły do wy 
krycia 1500 lasek gelignitu, 1000 deto* 
natorów, 2 tony chlorku potasu i tlen* 
ku żelaza, 7 galonów kwasu siarczane* 
go i 500 cetnarów prochu aluminiowe­
go, co wystarczyłoby dla spowodowa­
nia szkód wartości wielu milionów  
funtów i doprowadzić mogło do utra* 
ty życia co najmniej tysiąca ludzi.

Minister potwierdził następnie sen* 
sacyjne pogłoski, krążące już od dawna 
po Londynie, oświadczając, że 

rząd ma w swoim posiadaniu wia* 
rygodne informacje co do ścisłego

WIELKIE ĆW ICZENIA BOJOWE  
FLOTY JAPOŃSKIEJ.

Tokio, 25. 7. (P A T ) Admirał Go* 
nai, minister marynarki oświadczył 
przedstawicielom prasv, iz

w  niedługim czasie flota japoń* 
ska rozpocznie wielkie ćw icze­
nia bojow e w  warunkach możli* 
w ie zbliżonych do wojennych. 
Omawiając sprawę koncesji wę* 

glow ych i naftowvch na Sachalinie, 
admirał G onai powiedział, iż 

Taponia zdecydowana jest przed 
sięwziąć wszelkie kroki, koniecz 
ne do zabezpieczenia interesów  

na tym terenie,

3 ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH  
PRZEKROCZYŁO G RANIC Ę  

POLSKĄ.
W olsztyn, 25. 7. (PAT.) N a odcin* 

ku granicznym koło Radomyśla w po* 
wiecie Leszczyńskim, przeszedł przez 
granicę polsko*niemiecką żołnierz nie­
miecki Giesellerr H orst w wieku lat 19 
zatrudniony przy pracach fortyfikacyj­
nych w oddziale Arbeitsdienst nr. 8/61 
i oddał się w ręce polskich organów 
granicznych. Przyczyną ucieczki było 
złe traktowanie i niedostateczne odży* 
wianie przy nader ciężkiej pracy.

Pod Chobienicami w powiecie wol* 
sztyńskim, przeszedł nielegalnie do Po) 
ski dezerter armii niemieckiej Moeller 
Hand, lat 23 z 75 pułku piechoty han* 
nowerskiej, ostatnio przydzielony do 
prac fortyfikacyjnych w Babimoście 
(Bomst).

Podobnie pod Radomyślem powiatu 
leszczyńskiego, przeszdł do Polski ie« 
den z żołnierzy armii niemieckiej.

Królewiec, 25. 7. (PAT.) W  nocy z 
dnia 23 na 24 b. m. nieznani sprawcy 
wybili w gmachu konsulaty generalne­
go w Królewcu szyby.

N A  SWIECIE PRO DUK U JĄ  
W C IĄ G U  JEDNEJ M INUTY...

Ameryka Południowa produkuje co 
minutę 57 gramów złota. — Rybacy 
w Kanadzie łowią w tym samym czasie 
270 kg śledzi. — W  Sowietach, gdzie 
wino stopniowo usuwa wódkę, konsu* 
muje się w ciągu każdych 60 sekund 
po 200 litrów „napoju bogów". — 
W  U.S.A. wyrabia się pomadek do ust 
za 70 złotych. — Włochy, Hiszpania i 
Turcja produkują jako główni dostaw* 
cy 135 kg orzecha laskowego. — Szko* 
cja — 360 litrów smoły. — Stany Zjed* 
noczone — 95.000 1 mleka.

obserwowania tej kampanii i ak­
tywnego popierania jej przez za­

graniczne organizacje.
W obec wiadomości o zagranicznej in* 
gerencji i wobec 6*miesięcznych do* 
świadczeń, wskazujących na to, że ak* 
cja terorystyczną wzmaga się, niezbę­
dne jest udzielenie szerszych pełnomoc 
nictw policji, parlament bowiem nie 
mógłby odroczyć się na wakacje w  
poczuciu bezpieczeństwa bez wzmoc­
nienia sił, porządku i prawa.

Dajmy na to — mówił dalej Hoare 
— że w sierpniu lub wrześniu stanęli* 
byśmy w obliczu wojny, lub krytycz* 
nej sytuacji. Czy wówczas poważne 
niebezpieczeństwo sabotaży nie uległo* 
by spotęgowaniu przez tych rerorystów 
konspiratorów. O mały włos nie wysa* 
dzono w powietrze mostu Hammer- 
smith, elektrowni Southwark i akwa- 
duktu  na autostradzie wyjazdowej z 
Londynu.

Teroryści obserwowali ściśle szereg 
ważnych mostów, zakłady amuni* 
cji, zakłady przemysłu wojennego, 
a przygotowywali oni nawet plan 
wysadzenia w powietrze gmachu 

parlamentu.
Gdyby tego rodzaju zamachy miały 

miejsce w okresie krytycznych dni kry 
zysu, jak poważne byłoby to dla całe* 
go kraju i do jakiego stopnia bezbron* 
ny byłby rząd, który nie podjął z góry 
wszelkich możliwych zarządzeń ostro* 
żności.

Oświadczenie ministra, że akcja te­
rorystów irlandzkich planowana i po­
pierana jest przez zagraniczne organi* 
zacje, wywołało w Izbie ogromne wra* 
żenie. Od dawna już utrzymywano, ż£ 

Gestapo finansuje akcję terorystów 
irlandzkich, i udziela im, swego 

poparcia. i

Manewry floty sowieckiej na Morzu
Bałtyckim.

Rzad japoński opanuje agitacje
antybrytyjska.

■ n a n B B a o n n n a n n H H H a n H B B H H n i

K rw a w e  w alki na granicy
m andżursko-m ongolskiej.

Gestapo finansuje te rro rystó w  
irlandzkich.
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Przegląd gospodarczy
Palestyna zamówiła ostatnio w Pol*

sce około pół miliona kompletów 
skrzynkowych. Zaznaczyć należy że 
eksport tego artykułu i na inne rynki 
stale wzrasta.

W  1938 r. spożycie ryb słodkowoo* 
nych w Polsce wyniosło ca 25 tys. ton, 
czyli 0,75 kg na 1 mieszkańca. W  inte* 
resie produkcji krajowej należy dążyć 
do wydatnego zwiększenia tej kom 
sumcji.

Kontyngenty eksportowe kopalnia* 
ków i tarcicy do W ęgier zostały — na 
lipiec i sierpień — wyczerpane. Można 
jeszcze wywozić słupy teletechniczne i 
kantowiznę.

Terminy obrad międzynarodowych 
organizacyj drzewnych. Dn. 2 sierpnia 
br.: posiedzenie E,T.E.C.*u w Sztok*
holmie; w dniach 29—30 sierpnia br.: 
V  międzynarodowa konferencja użyt* 
kowa drewna w Zurychu; dn. 1 wrze* 
śnia br.: posiedzenie E.B.C.*u w Zu* 
rychu i w dniach 1 i 2 września br.: 
posiedzenie C.l.B. również w Zurychu.

Starachowice pracują na trzy zmia* 
ny. W  całym przemyśle metalowym 
stan zatrudnienia wzrasta, tak, że daie 
się odczuwać brak wykwalifikowa* 
nych robotników.

Metr nowego żyta kosztuje w San* 
domierszczyźnie od 9—11 zł. Ze wzglę= 
du na dobre urodzaje spodziewana jest 
zniżka ceny.

W  dniach od 20—23 września br. 
odbędzie się w Rzymie międzynarodo* 
wy kongres inżynierii rolnej. W pisy

Ogłoszenia urzędowe.
LICTTAGIŁ

Km 718/39. Spraw a egzekucyjna Powsze* 
chny Z ak ład  U bezpieczeń W zajem nych w 
W arszaw ie ca Kazim ierz hr. R ostw orow ­
ski o 700 zł. zpn. Obwieszczenie o licytacji. 
D nia  3 sierpnia 1939 r. o godzinie 14 przed 
po łudniem  w  H rehorow ie w dom u dłużnika 
sprzeda się przez .publiczną licytację nastę* 
pu jące  przedm ioty: 1 wałach gniady 5 letni, 
1 pow óz czarny z budą  skórzaną. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w 2 godziny  po 
czasie wyżej oznaczonym . W  m iędzy cza­
sie m ożna obejrzeć przedm ioty  wyżej wy* 
m ienione. W ierzyciela wzywa się o złożenie 
zaliczki na koszta kom ornika, a  to  przed li­
cytacją w przeciw nym  razie sprawa pozosta­
nie bez  biegu. 2820K

Komornik Sądiu Grodzkiego.
R ohatyn, dnia 19 lipca 1939 r.

Km. 15/39. O bw ieszczenie o licytacji nie­
ruchom ości. Jan  Ż yra w  H rehorow ie c/a 
W ładysław a C hodecki. K om ornik Sądu G ro 
dzkiego w  C hodorow ie A leksander O lszew ­
ski, m ający kancelarię w C hodorow ie, ul. 
3*go M aja. nr. 48, na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że  dnia 5 w rześnia 1939 r. o godz. 10-tej w 
Sądzie gr. w C hodorow ie odbędzie się 
sprzedaż w d ro d ze  publicznego przetargu 
należącej do d łużnika W ładysław a Chode* 
ckiego w  Tur,ze op. Sokołów ka k/O żydow a 
ad B rody  nieruchom ość a to : obj. whl. 1475, 
ks. gr. gm. kat. C hodorów -W ołczatycze, 
sk ład , się z pb. 811 w  C hodorow ie po łożo ­
nej przy ul. D ojazdow ej w odl. od dw orca 
kolejow ego około 500 m tr. obszaru  około 
684 m. k. N a pb, stoi dom  m ieszkalny, par* 
terow y, d rew niany  lepianka bez piwnicy, 
na fundam entach kam iennych z gankiem 
drew nianym , kryty dachów ką o wym. 11 
mtr. dl.. 6 metr szer., i 3 mtr. wys. sk łada 
się z 3 izb m ieszkalnych w tern jedna  kuch- 
-ia . Piece w kuchni i pokojach ceglane, po* 
■dłogi z drzewa m iękkiego. Pohudow any  
przed 30 laty . Stan budynku  średni. O raz  
budynek  gospodarczy o wym. 11 mtr. dl., 5 
m tr. szer. N ieruchom ość pow yższa stanowi 
gospodarstw o miejskie. P osiada  urządzoną 
ks. h ipoteczną przy Sądzie grodzkim  w 
C hodorow ie. N ieruchom ość oszacow ana 
została n a  sumę zł. 5300, cena zaś w yw oła­
nia w ynosi złotych 3.975. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest ziożyć 
rękojm ię w _ w ysokości złotych 530. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych bąidź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. P ap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile  d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
‘ ?dą podane do  w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą  prze. 
szkodą do  licytacji i p rzysądzenia w łasno­
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem przetargu nie 
* loża dow odu, że wniosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od  
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła-

ZAŁOGĘ „THETIS“ M O ŻN A  
BYŁO URATO W AĆ .

Podczas prowadzonego o b e c n ie  
śledztwa w sprawie zatonięcia angiei* 
skiej łodzi podwodnej ,,1 heiis" wie!* 
kie wrażenie wywołało zeznanie Fry. 
deryka Ortona, pierw,'szego nurka, któ* 
ry dotarł do pokładu z a to p io n e j  lo d z i 
w 18 godzin po jej zniknięciu.

Orton stwierdził mianowicie, iż u ió g i 
wtedy połączyć łóuź ze statkiem ra* 
towniczym przewodem powietrznym, 
co umożliwiłoby utrzymanie załogi 
przy życiu jeszcze przez pewien czas, 
Z niewyjaśnionego jednak powodu 
nurek otrzymał rozkaz powrotu na po* 
wierzchnię i zrezygnowania z ponow* 
nych prób. Orton zapewm.il, że mógłby 
wówczas nawet zamknąć wylot \vv* 
rzutni torpedowej, przez który woda 
.zalewała łódź podwodną.

indywidualne można kierować — za 
opłatą 100 lirów — do Komitetu erga* 
nizacyjnego: Rzym, via Regnia Elena 
86.

Spadek eksportu niemieckiej a do 
Ameryki w jednym tylko miesiąca 
maju br. wyraził się kwotą 11 miiio* 
nów dolarów. Daje to również miarę 
zysków, jakie mogłaby uzyskać Pol* 
ska przy umiejętnym zorganizowaniu 
swego esksportu do Ameryki.

Turcja wprowadzi niedługo mono* 
poi na produkcję piwa.

ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze- 
cji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dn i pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie G rodzkim  w C ho­
dorow ie ul. M ickiewicza nr. 2 sala 4 lub  
12. 2S19K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
C hodorów , dnia 10 lipca 1939 r.

II. Km. 281/38 i II. Km. 701/38. O bw ie­
szczenie o drugiej licytacji nieruchom ości. 
K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II. Łu- 
p ian  E dw ard1, u rzędujący  w Z łoczow ie ul. 
Zam kow a nr. 1, na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 25 września 1939 r. o godz. ll*tej 
przedpoł. w  Sądzie G rodzkim  w  Złoczow ie 
w sali N r. 22 odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego p rzetargu  całej realności 
obj. whl. 140 ks. gr. gm. kat. mj Z łoczów , o* 
bejm ującej puracelę budow laną 1-piętrow y 
budynek] 1-piętrow y ustęp i 12.80 b. m. od­
grodzenia m urow anego, wartości szacunko* 
wej 19.656 zł. 25 gr. N ieruchom ość ta stano­
wi w łasność dłużniczki C haw y W ein traub , 
w połow ie, oraz dłużniczek Idy, Fani i N u- 
si W ein traub , jako spadkobierczyń błp. 
M endla W eintrauba — w drugiej połowie. 
Sprzedaż wyżej w yszczególnionej nierucho* 
mości odbędzie się od 2/3 cz. sum y szacun­
kowej t. j. od kw oty 13,104 zł. 16 gr. stano* 
wiącej cenę w ywołania. L icytant p rzystępu­
jący do przetargu obow iązany jest złożyć rę 
kojm ię w gotow iźnie w ikwocie 1965 zł. 63 
gr. lub  w takich papierach w artościow ych 
lub  książeczkach w kładkow ych instyłu* 
cyj, w k tórych  w olno umieszczać fundusze 
d la m ałoletnich i że papiery  w artościow e 
przy ję te  będą w w art. 3/4 cz. ceny giełdowej 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu* 
blicznym  obwieszceepdem nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. — Pra- 
v\a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia praw a wła* 
sności na rzecz nabyw cy jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą d o ­
w odów  że w niosły pow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lub  jej części od egzeku* 
cjie i żc uzyskały  postanow ienie właściwe 
go Sądu, nakazujace zawieszenie egzekucji. 
Licytowaną nieruchom ość można w ciągu 
ostatnich dw u tygodni przed licytacją oglą­
dać w  dnie pow szednie od godz. S do 10. 
zaś akta postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie G rodzkim  w Z ło ­
czowie w sali N r. 22. Równocześnie upra* 
szarrr w ładze państw ow e i sam orządow e po 
myśli art. 680 pkt. 4. kpc. by  pod  rygorem  
u tra ty  mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia najpóźniej ,v term i­
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków  
oraz innych danin nu-blicznych należnych 
im z pow yższych nieruchom ości po dzień 
sprzeldaży. 2S17K

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
Złoczów , dnia 21 lipca 1939 r.

III. Km. 10/0/38. Obwieszczenie o hcvta- 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu Grodz* 
kiego w  Przem yślu, rew iru III. Czesław 
W achal, mający kancelarię w  Przem yślu ul
H . K ołłątaja nr. 2, na podstaw ie art. 602

kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 4 sierpnia 1939 r. o godz. 9 -te w 
P rz e m ^ lu , gen. Zielińskiego nr. 32 odbę* 
azie się licytacja ruchom ości, składających 
się z bu fe tu  politu row anego  z  aparatem  do 
piw a półki dużej politurow anej z ladą, 
b ilardu  z 5 kijam i i 7 bilam i, 89 krzeseł gię­
tych politurow anych, 20 krzeseł ogrodo* 
wych, 15 stolików, małych restaur., stołu du 
żego recepcyjnego pułki kuchennej z 5 prze 
działam i, szafki bieliźniarki, lodow ni kom ­
pletnej, 2 parsoli dużych ogrodow ych, 1-u* 
stra ow alnego bez ram  3 wieszków  sto ją­
cych, oszacow nych na łączną sumę zl. 1288. 
Ruchomości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznezonym . Berta 
Ga-ns i tow. c/ra Franciszek Czyżewicz.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
Przemyśl, dnia 22 lipca 1939 r. 2816K

Km. 753/59. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
M onasterzyskach Józef M oszoro, mający 
kancelarię w M onasterzyskach, ul. M ickie­
wicza nr. 2, na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości że dnia 7-go 
sierpnia 1939 r. w  Zadarow ie odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
K rystyny i W andy Sloneckich w Zadar.o* 
wie. składających się z 1 bryczki żółtej na 
rysorach, 1 tapczanu-otom any, 50 kóp  drze 
wa, 25 m etry drzew a brzozow ego i osiko­
wego. uprząż w yjazdow a na dw a konie', o- 
szacow anych na łączną sumę zl. 580. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu  G rodzkiego,
M onasterzyska, 13 lipca 1939 r, 2812K

Km. 754/39. O bw ieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu G rodzkiego w  
M onasterzyskach Józef M oszoro, mający 
kancelarię w  M onasterzyskach: ul. M ickie­
wicza nr. 2 . na podstaw ie art. 602 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 7*go 
sierpnia 1939 r. w Z adarow ie odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
Krystyny i W andy Sloneckich w Ź adaro- 
wic. składających się z 1 konia szpaka, jabł- 
kow itego dobrze utrzym anego, 1 konia ka* 
rego dobrze utrzym anego, 1 tapczanu z ga­
lerią. 3 szaf jasnych, 6 krzeseł jasnych, 1 kro 
w y żólo-białcj, oszacow anych na łączną su* 
mę zł. S3S. Ruchomości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym. 2811K

K om ornik Sadu G rodzkiceo .
M onasterzyska. dnia 15 lipca 1939 r.

Km. 1S7/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
C ieszanow ie Bolesław  R ożniatow ski, m ający 
kancelarię w Cieszanow ie, R ynek 1. na pod  
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej
wiadomości, że dnia 3 sierpnia 1939 o godz.
9 w  Łowczy, zaś o godz. 10-tej w Bruśnie 
now ym  odbędzie się 2*ga licytacja ruchom o­
ści należących do Stefana Liptaya w ło w c z y  
składających się z 1 pary koni pociągow ych 
(kasztan), 1 w irów ki i 1 auta osobow ego 
,,D oge“ , oszacow anych na łączną suinę 4400 
zł. Oszacowanie zajętych ruchom ości odbę­
dzie się w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym . 2822K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Cieszanów , dnia 22 lipca 1939 r.

I. Km, 859/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
Stryju rew iru I. Jan Izbiński, mający kan* 
celarię w S tryju u-1. G łow ackiego nr. 4, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 10 sierpnia 1939 r.
0 godz. 11 -tej w S tryju na R ynku odbędzie 
się licytacja ruchom ości należących do Sary
1 Lciba R ischów w Stryju, ul. B. Joselewi* 
cza 2, składających się z 100 kg. wyka czar­
na, 250 pencaku jęczm ienny, 300 kg. kasza 
perłówka m. 100 kg. kasza hreczana. 40 ;pu* 
dełek U ltram aryna, 100 tuz. pasty , Szybko- 
p o l‘‘, 13 tuz. pastv ..D obrolin" N r. 6 , ,16 
tuz. pasty ,.D obroIin“ N r. 30 19 pudelek  b i­
bułek „Solali" a 1000 szt., 8 paczek herbaty  
a pó ł kg. razem 4 kg. 1 kasa ogniotrw ała 2 
psychy z lustrem . 1 otom ana, 1 szafa trój* 
dzieina ciemna, 1 szafa oszklona oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 1156 gr. 60. Rucho* 
mości można oglądać w dniu  licytacji w 
miciscu j czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Stryj, dnia 13 lipca 1939 r. 2S21K

I. Km. 501:39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomoś.ci. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Samborze rew. I. urzędujący w gm achu Są 
du okręgow ego w Sam borze, b iu ro  N r. 59 
podejm uje zawieszone postępow anie egzeku 
cyjne i na podstaw ie art. 602, 603, 604 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
17 sierpnia 1939 r. 0 godz. 10-tej (nie póź­
niej niż w dwie godziny) odbędzie się w 
W ykotach 2.*ga licytacja ruchom olćj^należą- 
cych do p. Józefa Baszaka zam. w Wyko* 
tach, składających się z ogiera maści ja ­
sny szpak lat 4, klaczy maści ciem ny szpak 
lat 3. jałów ki maści czerwonej. 13 miesięcz­
nej. 2 jałówek rocznych, maści czerwonej, 
krow y maści czarnej z białym  lat 4. oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1.480 na zaspo* 
kojenie w ierzytelności A deli z Ciebolew* 
skich Balickiej i tow . zam. we Lwowie. R u­
chomości m ożna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru I.
Sam bor, dnia 22 lipca 1939 r. 2818K

OGŁOSZENIA PRY W ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI
D yrekcja A kcyjnego B anku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając j 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia

Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N i. 94 poz. 812 D zU R P. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięoia 
zaległości i  resztującego kapitału  zpn. z 
długoterm inow ej pożyczki hipotecznej 

przez B ank w ydanej odbędzie się w o- 
becności delegata D yrekcji w biurze nota* 
riusza p. D r. B olesława T rzosa we Lwu* 
wie, przy ul. Romamowicza L. 6 w dn iu  
30 sierpnia 1939 r, o godz. 11-tej sprzedaż w 
drodze drugiej publicznej licytacji majętno* 
ści ziemskiej lasowo*rolnej zwanej Klim­
ków ka, położonej w gminie zbiorow ej Uście 
ruskie ad  G rybów  pow . G orlice, obj. w hl. 
67 ks. gr. dla w pos. Sądu O kr. w Jaśle, 
Sąd O kr. Jasio, stanowiącej własność M arii 
S-tapińskiej i mał. A ndrzeja  S tasińskiego. 
Cena w yw ołania Iwynosi zl. 24.000, zaś rę­
kojm ia1 zl., 8000.

W  m iarę zgłoszenia należności przewi*- 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła* 
nego R ozporządzenia, tak  cena wywoła* 
nia, jak  i rękojm ia b ędą  odpowiednio- 
podw yższone na term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą  w arunki licyta* 
cyjne, ustanow ione wyżej pow olanem  Roz* 
porządzeniem .

Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o wła* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż p rzed  wezwaniem do czy* 
nienia postąpień  nie wykażą, iż w niosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały  
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku H ipo* 
tecznym  we Lwowie, pl. H alicki 15, co* 
dziennie z w yjątkiem  n iedziel i świąt w 
godzinach od  9*itej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach p rzed  term inem  licy* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wymienione* 
go no tariusza w godzinach urzędow ych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

LwówJ dnia 12 czerwca 1939. 2S14
A K C YJN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

L. 5951/39. j 
Reg. ,L. 627

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipotecznego 

we Lwowie, opierając się na przepisie art. 
15 Rozp. Prez. Rzpltej z dnia 27 paździer­
nika 1932 N r. 94 poz. 812 Dz. U . R. P. ogla* 
sza niniejszym , iż celem ściągnięcia zaległo­
ści z przynależniościami z długoterm ino* 
wej pożyczki hipotecznej, stanowiącej 
zabezpieczenie listów  przez wierzyciclski. 
B ank em itow anych, a udzielonej przez A k ­
cyjny B ank H ipoteczny  na hipotekę niżej 
w ym ienionych nieruchom ości, odbędzie się 
w obecności delegata D yrekcji 
w dn iu  30 sierpnia 1939 r. o godzinie 10*tej 
p rzed notariuszem  p. D rem  Bolesławem. 
Trzosem  w jego kancelarii we Lwowie, p rzy  
ul. Rom anow icza 6 w drodze publicznej li­
cytacji (pierw szej) sprzedaż następujących 
nieruchom ości, stanowiących w łasność Z ofii 
Św ieżaw skiej:

I. m ajętności O strów  cz. II. obj. whl, 338 
ks. tab. Sąjdu O kręg, w Przem yślu. Przyzna* 
czenie gospodarcze nieruchom ości: m ajęt­
ność ziemska o charakterze rohńczo-Iaso* 
wym z budynkam i.

II. m ajętności O strów  cz, I. obj. whl. 
557 pow yższej księgi gruntow ej. Przezna­
czenie gospodarcze nieruchom ości: majęt*
ność ziemska o charakterze rolniczym  bez 
budynków .

A d  I. i II.
Miejsce położenia nieruchom ości (gmina- 

ka tas tra ln a ): G m ina O strów  pod Przem y­
ślem i C hyrzyna. Księga gruntow a dla tych  
nieruchom ości p row adzona jest przy  Sądzie 
O kręgow ym  w Przem yślu.

Cena w ywołania za nieruchom ość wymię* 
nioną pod  I) stanow i kw ota złotych 215.514, 
zaś za n ieruchom ość pod II) kw ota złotych 
66.638.

Porządek licytacji:
Licytowana będzie najpierw  nieruchom ość 

pod I) w ym ieniona, następnie nieruchom ość 
pod  II) w ym ieniona.

Podstaw ą licytacji będą  w arunki licyta­
cyjne, ustanow ione w yżej pow ołanym  ro z ­
porządzeniem .

Przystępujący do  licytacji winien ziożyć 
rękojm ię w w ysokości złotych 21.030, 3 cze­
go na nieruchom ość ad I) przypada^ jako 
rękojm ia zl. 16.000, zaś na nie-uchom ość 
pod II) zł. 5000.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o wła*, 
sności, o ile te osoby  najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień  nie w ykażą, i i  w niosły 
pozew o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub jej częśd od  egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A k ty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Hipo* 
tecznym  we Lwowie, pl. H alicki 15 00*
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w  
godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed term inem  licy* 
tacyj.nym w kancelarii wyżej wymienione* 
go no tariusza w godzinach urzędow ych.

Z am ierzający licytow ać mogą w ciągi; 
ostatnich siedmiu dni p rzed licytacją oglą* 
dać n ieruchom ość codziennie o d  godz iny  
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świat.

W  razie niedojścia do  skutku sprzedaży 
dla b raku  licytantów  druga i ostatnia sprze­
daż od zniżonego szacunku odbędzie się 
bez pow tórnego zaw iadom ienia, jednak nie 
wcześniej, jak po upływ ie dwóch miesięcy 
od dnia pierw szej licytacji.

Lwów. dnia 12 czerwca 1939. 2815
A K C YJN Y  B A N K  HIPO TECZNY.

Na ulicy, w  domu, w  kinie, 7k
Myśli każdy o PingwinieAU

L .Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor: Aleksander Wareński. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZimorOwicza 15.


